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W iad om ości kraiow e.

—■ Z  W iednia d. 23 . Października. — •«
Je g o  Cesarska M o ś ć  zawierzytelnionego

* Dworze Swoim Król:  Pruskiego nadzwy-
?aynego Posła  i pełnomoonego Ministra,  Fran»

Ludwika Xi ęc ia  H a t z f e l d t  na T  r ą-
® n b e r g u ,  zaszczycić raczył  W .  J trzyżem

r°l :  Węgierskiego  ordern Ś.  S t e f a n a ,
— 11. —.

p Dnia ł lg o  Paźdz.  obywatele miasta S t .
° ® i l e  n inieli szczęście powitać J e g o  Cesa- 

ł̂0v®icowską Mość Arcy-Xięc ia  F r a n c i s z k a  
przeieżdżaiącego do L a u i b a c h o ,

. 0ry tamże przez cały dzień zabawił .
0 J ego Cesarzo wicowska Mość , przybywszy  
U ^ ° ^ z‘ **■ P rŁed południem i przyjęty przez 
j  ^eczne Duchowieństwo , C. K.  woysko i Wła-
1 Polityczne, przy okrzykach radosnych ze- 

®ych mieszkańców, dał niektórym osobom.
t«j 1 Poc?óm raczył oglądać kościoł ka-

r»lny, dóm wycbowańców woyskowycb , ho- 
fabrykę papierń S z m i d t a  i zwierciadeł 

j. ' ® h o f u e r a .  P o  stołe. ndał się Arcy-Xiążę  na 
taż** mieyską , gdzie wystrzel iwszy kilka 
 ̂ . y skutecznie do celo , zapisał imię swoię do 

Ce eS ‘ strzelców ku wieczney dnia lego pamiąt- 
Atoli powszechna radość doszła do nay- 

stopnia,  gdy wieczorem J e g o  Cesa- 
^ “ ' łicowska Mość ukazał się w nowo ibudo- 
a “ ym i na iego przybycie umyślnie przybra- 

* oświeconym teatrze,  gdzie przyjaciele 
"k nadobnych wyprawili  ahademiią muzykal- 

Jjj *® stosownym prologiem. Trzechhrótnemi O- 
h»ł o 01' '  odgłosem : »Nieoh żyie !« powitany 

°ść dostoyny.
H . Przy  szczerych życzeniach i błogosławien­
iu : 18 mieszkańców opuścił  Arcy-Xiążę  przede- 
Hj ein miasto i ndał się w dalszą drogę w za- 

z® zawarcia związków małżeńskich,  zosta- 
v»j *®y niezatarte dowody łaskawości ,  którą"  
ie y*mich, co mieli szczęście zbl iżyć się do 
Cjj ° * o b y ,  iakoteź oprzeymośoią włsśoiwą 
toc ° n^°m naszego dostoynego Cesarskiego Do- 

’ n* zawsze dla Siebie pozyskał.

G a z e t a  p o ł ą c z o n a  B o d y  i P e s z t n

z d. 17 .  Pażdz.  donosi z B n d y :  sWinobra-  
nie ioż się n nas skończyło.  W p r a w d z i e  prz e*  
kilka dni ' trwaiące deszcze nie sprzyjały m u ,  
lecz nie szkodziło to bynaymniey moszczowi.  
Groua były doyrzałe i niezgui łe,  tak , że tego­
roczne Budzkie wino można do naylepszycb lat 
pol iczyć.  Ilość zaś nie dochodzi średniey miary.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .
Am eryka Hiszpańska.

G azeta :  s A r g u s  B  u e n o s - A y r e s k i« z 
ostatniego Czerwca amieścita akta, które dotych­
czasowy Wice-Kró l  Peruwiański L a s e r n a / o *  
g łosi ł  w d. 5 . ,  i i .  i  2 1 .  Marca w  K u s k o  i 
O r o r o .  W  okólnika wydanym w R u s k  o z d. 
5 - Maroatf , podał L a  s e r  na wszystkim Peru-  
wianom dwa następujące do odpowiedzi  pyta­
n ia :  v i )  gdyby nieszczęściem nadesłanie orygi­
nalnych rozkazów Króla Hiszpańskiego dlużćy 
się odwlekło,  mogężli  i powioieoemli  ogłosić i 
wykonać owe Król:  wyroki , które obeymuią
Hiszpańskie,  obce i nieprzyjacielskie Gazety?  
2) gdyby na pytanie to odpowiedziano w spo­
sobie twierdzącym ,. mogęli i powinienemłi sto­
pień Wice-Króla —  wśród okolic* ności , j$dzie 
zdeie s i ę ,  że J e g o  Królewska Mość wszystko 
to zniszczy ł ,  co zaszło od d. 7. Marca 182 0  
—  złożyć,  i w fczyie ręce ?« Do pytań tycb dołą­
czył  L  a s e rn a ,  odcisk swoiey nominacyi naWice-  
Króls z d. 29. Lipca 18 2 1  i wyrokn takową zno­
szącego, datowanego w P o e r t o  S a n t a M a r i e  
z d. 1- Paźdz. 1 8 2 3 ,  i zalec i ł ,  aby znakomici 
duchowni , osoby cywilne i woyskowe nadesłały 
w tey mierze swoie odpowiedzi  Król.  Audieu- 
cyi w K a ś k o  ; która mo swoie zdanie prędko 
i otwarcie p rz e ł o ż y ,  aby stosownie do tego 
mógł stanowić. —  Odezwą z K o s k o  z doi* 
ł t .  Marca L a s e r n a  nie czekając odpowiedzi  
na powyższe pytania zniósł konstytncyią Korte- 
zów , rozkazał  obalić kamień konstytncyyny, ia- 
koteż nsnntć wszelkie konstytncyyne znaki ; i 
ponowił  życzenie , aby uin na potpienione od­
powiedziano pytania. —  Aktem datowanym pod 
d. 2 1 .  Marca w O r o r o ,  nie czekaiąo na. ro z ­
wiązanie owych pytań,  złożył ,  urząd swóy w 
ręce Jenerała  K a n t e r a k a .  —  Teraz ,  iak list
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Eolumbiyskiego Jenera ła  M i l l e r ,  datowany w 
A r i o a ,  a umieszczony w A r g u s i e  ( tob.  Nr.  
przeszły Gaz.  n.) donosi, sądzą powszechnie,  że 
po ogłoszonym nowym akcie nadszedł do P e ­
ru wyrok Kró lewski ,  ogłaszający Jenera ła  L a ­
s e r  nę i wszystkich konstytucy ynie myślących 
Oiicerów iego woyska , za z dr ay ców ,  a mianu­
jący O la  n e t ę  Wice-Królem.

G a z e t a  C o d z i e n n a  donosi zaś przeoiw- 
nie z M a d r y t u ,  że L a s e r n a  otrzymał poź- 
niey wyrok Król :  z d. 26. Grndnia r.  z . , po­
twierdzający go Wioe-Rrólom P e r u .

G a z e t a  M a d r y c k a ,  która również po­
wyżs zeg o  aktu udziela,  oddaie Jenera łowi  L z -  
s e r u a  z powoda  iego  cmiarkowania i w i e r ­
n o ś c i ,  pochwały ,  i dodaie,  iż ten ieszoze do­
syć woześnie odbierze wyrok  Królewski  z 
d. 25 . Grndnia r. z. potwierdzający go Wioe- 
Królern.

H i s e p a n i i a .
Obcych Mocarstw Pos łowie  i Ministrowie 

ndali się w d. 3 o. Września do E a k u r i a l u ,  
gdzie  teraz Król  mieszka. W  d. 1 .  Psździer:  
wieozorem w rocznioę uwolnienia Króla J e g o  
Mości oświecony był  M a d r y t ;  w dniu następ­
nym rano odprawiono we  wszystkich kośoio- 
łach nabożeństwo.

Następujące uwiadomienie umieszczono w 
D z i e n n i k u  h u p i e o h i m K a d y x k i m :  »N«y- 
wyższa Junta zdrowia tego miasta , w skutek 
przedstawienia nczynionego sobie przez Konsu­
lat handlowy , postanowiła , że wszelkie listy, 
tak do Rz ądu,  iah i osób prywatnych,  mogące 
znaydować się na okrętach,  idącyob na kwaran- 
taaę do M a b o n, przy stosownych środkach o- 
strożnośoi powinny być oddawane Francuzkie- 
mn okrętowi , który będzie na doręczo.  W y ­
dano rozkazy w tey mi erze ,  i okręty podey- 
rzaae o z ara zę , maią być aż do wniyścii do 
ciaśniny Gibraltarshiey przez Franouzkie tamże 
krążące okręty prowadzone ,  iah tego dozwolą 
okoliczności i stan siły morshiey pod K a d y -  
x e m stoiącey.«

W ielk a  Brytaniia i Irlandyia.
S i r  Edward  T h o r n t o n ,  były Poseł  A n ­

gielski  na Dworz e  Lizbońskim przybył  do P I  y- 
r n o u t h  w d. 4 - Października odbywszy bardzo 
szybko podróż.  Statek pocztowy,  na którym 
byt P .  T h o r n t o n ,  iab Gazeta:  S t a r  z dnia 
8 w. m. zapewnia , przywióz ł  odpowiedź - na 
przesłane przed kilku tygodniami do L i z b o ­
ny  przełożenia ,  k t ó r e ,  iako reznltat układów 
zaszłych w L o n d y n i e ,  między Portugalskie- 

i Brszyl iyskieuii  Kommissarzsmi , względem 
niepodległości  B r a z y l i i ,  Gabinetowi L izboń­
skiemu były udzielone. O treści tey odpo­

wiedz i nic ieszoze nie ma p e w n e g o ,  opróo*> 
że przełożenia t e , przez wspomniony 
binet były pod rozwagę wzięte i nie 
stały bezwarunkowo odrzucone ;  Kocami***' 
r t e  po nadeyściu wspoinnionyoh listów urzę<k 
wycb rozpoczęl i  swe posiedzenia,  i narad**1 
się w d. 7 .  Października nad Notą- nsdesł*0!1 
ze Stolicy P o r t u g a l i i .  S ły c h a ć ,  że ó»®‘ 
rozkaz , aby statek pocztowy przeznaczony ^  
R i o  d e  J a n e i r o  ieszoze dni kilka był  wsi**/' 
man y ,  by Koramissarze Brazyliysoy przez tecł< 
mogli  swemu donieść R r ą d o w i ,  iah daleko f ° ‘ 
Stapioną w układach.

F r a n o y i a .
Król  przyymował  w d. 9. Października 

czenia Xiążat  i X iężniczek  rodziny Króle** 
akiey i X iążąt  k r w i , iako w dniu S w o i c h  °* 
rodzin.

W  dniu Swoich  urodzin mianował Rr° 
X ięc i»  B o r d e a u x  Pułkownikiem pułku kiry*' 
ayierów X ię c ia  A n g o u l e m e ,  który teraz 
trzymał im i ę :  B o r d e a u x .  Mały X i ą ż ę  p° “ " 
czas publicznych uroczystości nosi iuż mcD^0* 
tego pułhn.

W  d. 10 .  Października było n Króla *>*' 
to dyplomatyczne,  pod przewodnictwem l^0” ’ 
cyiośza Papieżkiego,  tudzież Ministrowie, 
tzałhowie i t. d. Poczerń prezydował  Król ** 
Radzie Ministeryialney.

Król  przesłał  do Arcybiskupów i Bi**1 
pów F r a n c y  i l i s t ,  w którym użalaiąc się D> 
poniesioną teraz stratę K r ó l a ,  Brata Swoieg0 ! 
przypomina śmierć nieszczęśney KróIowey»_ 
rozkażcie w d. 16.  Października odprawić l K 
łobne nabożeństwo za daszę Kró lowey  M a r ł  
A n t o i n e t t y . a

Minister W o y n y ,  P .  C l  e r m o n t - T  o ^  
n e r r e ,  udawszy się dla przeglądu obozu pc, 
L u n e w i l l e m ,  przybył  do N a n ę y  w d. 
Października.

P.  C h a t e a u b r i a n d  wydał w  d. 2. 
dzieruiha nowe pismo nlotne Do d tytułem: 
Pabolition de la  censure.e

G w i a z d a  z dnia 4 - Października 
się o cenzurze i wolności  druku t*k : »VF ™  ̂
merze wczorayszym i zwłaszcza m ię d z y j® 0*. ■, 
tysiącznemi twierdzeniami z, powodu nowćy . 
storyi P o l s k i  fprzez  P .  T h i e s s e )  -e.
my,  iah niebezpieczna iest uwielbiać znie* ^ 
nie instytotu (oenzory) ,  który z ’ siebie saine^|  
nie zważaiąo na iego a jentów,  ma 
chraniać autorów iak i Oyczyznę od obiawj* 
niebezpiedznych błędów. G a z e t a  C o ś * 1 .j 
na odpowiada na to : »że środek z a p o b i e ^ . ,  
złemu pochodząoemu z dz ieł ,  iak to, które
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8 **my, na tein zawisł,  aby mieć Ministeryinm, 
°reby zważało na to , co wychodzi przeciw- 

0 Religii i Kró l es t wa ,  miasto zaymywania l i ę  
i oo piszą orzeciwho Ministrom ?<* G a z c -

u  p  . * » r  . , j  * •
0(I* i « ń n * ,  tnaiemłiiac, ze nas dothnie,  

îai6 Sobie zadała b l i z D ę .  Sądziła , że walczy 
. ° * ® i , a ona tylho nas broniła. Nieraz zga- 
 ̂ się wraz znami na niesłychaną rozwięcłośó 

I^Jśek,, onych zbytek i niebezpieczeństwo. A- 
. *° złe znaydniącesię w książkach i pismach 
°toycb, aie iestże także i w pewnych D z i eń- 

. ' " • o h ?  I  leźli c e n z o r a  w sobie sainey iest 
jodkiem dla Ministeryiom, aby się zaymowało

co przeciwko tetnaż pi szą,  nie miałażby 
,̂ c środkiem do nważania tego , co piszą prze- 

,^ k o  Rel igi i  i Kró les two?  Tak więc naszein 
* Nieszczęściem 8 niewiadomością , nastawaó 
® ° g ą c e  być nadażycia instytoto , podczas , 

k Dmy powinni mówić przeciwko złemu , któ- 
8 *651 w samem instytucie. A le ż ,  powiedzą 

k®10 , macie Sądy dla zapobieżenia złeinn, przez 
t *ry» N i e ,  odpowiemy. Sądy nstawą konsty- 

DieP°Ńleg8ią Ministeryiam i wszy- 
j 16 przed temże wybrane i zaprowadzone by- 
? .' Miuisteryinm nie ma prawa zmuszać S ę -  

1^ 1 °w do oskarżenia przed iob sądem książki , 
 ̂ PMuia, tern mniey ma prawo, zniewalać ich 
 ̂ *ądzeuia autora. Atoli  w dniach naszyob są 

I1 godne książki i dzienniki. Nigdy  się tak 
® pomnażały i nigdy nie były kreś lone,  tak 
. t'Ce > że Sądy sprzykrzywszy sobie w tey 
er*e s pr aw y,  poszczaią ie płazem. Nawet 
dzij jeySZyin KoDstytucyioniście i w chwili , 

, . , , e  sama chytrośó powinna była mu nakazać 
• yo swóy i a d , czytamy pochwałę pisma u- 

nego ,  sławiącego r e p u b l i k a n c k ą  w o l -  
° * ć  i r ó w n o ś ć ,  apologiią oburzniącycn o- 

n̂4ków honoru , czynionych karrykatnrze re- 
^olucyi ( L a f i  y e t t o w i )  i nazwisko : Z  a- 
 ̂ * c h p r z e c i w k o  p o b l i c z n e y  no o r a  In o- 
C| * D y n a  g o d n o ś o i W  ł a d z y, nadane roz- 

£  r*?dzeniowi (z d. i 5 . Sierp,  względem przy- 
°®enia cenzury) , które dobrowolnie i z wiel- 

/ znaiomością rzeczy przez wielkiego Króla , 
fcdwie w grobie spoczywającego wydane,  a_ 

dz*6* ^ r ° la iego Następcę takową rozporzn- 
e*nem swoiern , znoszącego dotąd za pctrzeb- 

6 iznanem zostało l 
b . G w i a z d a  z dnia 5. z. m. zawiera nastę­
p c y  artykuł:  r Z  pochwał iakiemi dzienniki 
fcłł*0 y* pozdrawiaią nowy Rząd , trzeba się 
Cp ®P°dz iewać,  że wspaniałość Króla znoszą- 
j j jk0 cenzurę ,  rozbroi  autorów owego stro­
fo. ,JVs» i zniewoli  ich powrócić do sposobu 
^pienia  i zasad monarchicznyoh- Atoli zaled- 

‘e P'ęć dni upłynęło, ,  od czasu powrócenia

onym wolności  a iuź śmiało występuią ze swe- 
mi zbrodniozemi zamiarami. D z i e n n i k  ba-  
d l o w y  zaleoa dz i s iay,  obok szczytnych po­
chwał  Króla i De l i ina ,  czytelnikom swoim pis­
mo, pod tytułem: »Do Kroin, O-lgłos lodu przez 
patryictę.a Ten  patryiota , raczey ten Ja k o ­
bin z r. 179^ tłomacay nam w iakiem znacze­
niu osoby* ie g° i  stronnictwa biorą rozporzą­
dzenie z d. 29. Września , i iakie ma z niego 
nozynić wnioskowanie ? »Cenznra mówi on iest 
zniesioną;  lud z radością przyymuie ten l i­
beralny akt nowego Rządn;  l e c z  t o n i e d o -  
•  y ć.« I czegóż ón żąda?  czegóż żąda od 
Króla .w imienin J udo,  którego'mieni  się być 
mó wc ą?  Żąda ón, aby lad powróci ł  znowa do 
posiadania w s z y s t k i c h  korzyśc i ,  i a k i e  n- 
® y s f c a ł  p r z e z  r e w o l o o y i ą .  Wyl icza  ón 
korzyści ,  iedne po drugich ,  iakich Ind ten 
podług iego zdania, iest pozbawiony.a F ran ­
cuzi mówi ón ,  są wszyscy zarówno zdolni do 
s łużby woyskowey i cywilney.  A jednak N.  Pa­
nie ! wszystkie nieiako znakomitsze urzędy roz- 
danę bywaią szlachcie. Otwórzmy listę urzęd­
ników cywilnych i woyskowyoh, a między nie­
mi znaydziemy więcey iak p o ł o w ę , których 
imiona oznaczone są przymiotnikiem oznaczą- 
iąoym szlachectwo ( d e ') .  Szlachcie nawet po- 
rozdawauo posady poboroów podatku. Zląd o- 
każnie s , że Ministrowie de fa cto  zaprowa- 
dzeią znowu arystokracyią szlachty , chociaż ią 
K a r t a  o d r z n c a .  N.  Panie!  F r a n c y i a  nie­
nawidzi dawnego Rząda ; ma oua kn niema 
wstręt.« Ona żąda,  aby nrzędy wóytówginin-  
Dych odięte były szlachcie, i by takowymi, iak 
podczas rewoluoy i ,  obywatele byli mianowani,  
( St.  7. ) aby duchowni n i e  m i e l i  d o r a d ­
c z e g o  g ł o s u  w R a d z i e ;  a b y  d o s k o n a ­
ł a  r ó w n o ś ć  z a c h o w a n ą  b y ł a  m i ę d z y  
w s z y s t k i e m i  o b r z ą d k a m i .  J a  nie wi em,  
mówi ó n , co rozuinieią pod religiią Państw .» 
(St  10) Chce ón, aby w y c b o w a n i e m ł o d y  c b  
o b y w a t e l i  p r o w a d z o n e  b y ł o  p o d ł u g  
l i b e r a l n e g o  i r e p a  b 1 i h a ń c K i  e g  o r z e ­
c z y  p o r z ą d k u ,  zatem, by fi I o z o fi i by­
ło poruczone. Pod liberalnym i repnbiihańckim 
porządkieu) rzeczy nie rozumie ón właściwie 
Rzeczpospol itey we własciwetn znaczenia wyra­
zu , lecz iedynie r  ę p u b I i k ań c h ą M o n a r ­
c h y  i ą ,  iaką fraocuzka Monarc'  iia być powin­
na ( St. 1 1 . )  Żąda przywołania wygnańców,  to 
iest królobóyców (St. i 5 .) Nakoniec chce znie­
sienia prawa wyborowego i siedinioletnośei, oboy- 
ga przeciwnych Konstyiucyi. (St. 16) P.  C h e n -  
n e c o t  (tak się zowie godny autor tego oisma) 
kończy w sposobie nsstepuiscym: »Naród mó­
wi  dzisiay do swego naczelnika; Rządź dla
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wszystkich,  bez prerogatyw dla kogoś. Tylko  
tym aposobem możez ziednać sobie powszech­
ną przychy lność , Naród oświecony może być 
wdzi ęcz ny m, a l e  nic w i ę c e y . t f  Taki to iest 
sposób myślenia aotora tego pisma, iah sam 
w y z n a i e ,  htóre dzienniki opozycyyne czytelni- 
bom swoim zaleoaią. Podczas ,  gdy tahim spo­
sobem anlorowie pism olotnycb stronnictwa-, 
wciagaią nas otwaroie w taiemnice swych żądań, 
Konstytucyionista, powśc iągl iwszy w  swych wy­
razach,  lecz równie kategoryczny w rozszoze- 
niacb sw o ic h ;  żąda dla Przys ięgłych  ś w i ę t e y  
n i e p o d l e g ł o ś c i  a dla prowincyy prawa,  mocą 
którego mogłyby same mianować swe departamen­
towe i municypalne administraoyie,  i  ten sam 
dziennik mówi nam, że Rzeczpospol ita K o ­
l u m b i i  przyięła n e y  I i b e r  a 1 n i e y s zą  for ­
mę R z ą d u ,  bołduiącą n i e z a p r z e c z o n y m  
z a s a d o m  f l l o z o f l i . a  *

C h o r ą g i e w  b i a ł a  z dnia 10 .  z. m. za­
wiera następujący a r t y k u ł :

»Naozelnik l iczney  rodziny i znakomite­
go  domu, leżał  niedawno na śmiertelnym łożu , 
otoczony swemi stroskanemi dziećmi i  sługami; 
odbierał  ón od nieb pe łne miłości starania i 
niewątpl iwe dowody icb przychylności .  Chci­
wi uboczni krewni,  zgłodniałe pasibrzueby nie­
gdyś na nsługnch hędąoy , dziś oddaleni słnżą- 
cy , należą iednakże do łey pornszaiącey sce­
ny , i podczas ,  gdy  iednern okiem ronią łzę  
ob łud ną ,  spisuią maiąteb, drągiem iuż chwy- 
taią bogatą spuściznę domu. Niebawem są 
obecni  pogrzebowi ze smutną postawą ; ato­
li w iob wzroku czytamy chciwość złota i nie­
nawiść ku wszystkim,  którycb zmarły kochał.  
Otwieraią testament. Co za nieszczęśc ie?  Nio 
zmarły nie zmienił.  J e dy n y  i prawy dziedzio 
mianowany ,  otacza się naybliższemi krewnemi, 
przyjaciółmi , słnżebnetni zmarłego , każdemu 
zostawia dawną posadę i tak mu przychylny iak 
by ł  dawny Pan. Wn et  osycbaią ł z y ,  gniew i 
i  żądza zemsty zaymoią mieysce udawanego ża­
lu.  Czem pręd7e.y. kilka spraw wniesiono prze­
c iwko owym bezwstydnym legaUryiuszom ; po- 
wsta ie  mnóstwo potwarzy przeciwko owym 
szczęś liwym s ł ugom,  którzy się na swych n- 
trzymali mieyscaob. Je de n  oszczędzał  dobro 
Swego Pa na ,  i z tąd ciągnął nań imię skąpca;  
drugi  był  pr z y cz y n ą , że oddalono Ajenta , iż 
nie trzymał się desłownie swego umocowania 
i  nie odpowiadał  woli  mocodawoy. Ten chciał 
pozbyć z domu l ichwiarzy , int rygantów, i po­
ch leb có w ;  ó w ,  nie chc ia ł ,  aby bjfły kłótnie,  
spory i bitki aż przy łożu umierającego , i 
by ma os to tui ey chwili  nie przerywano.  W i ­

doczna, że takioh ludzi,  którzy tego unikaią, t rze­
ba pozbyć się, z domu wypędzić  iako zdraycó w i 
mieysca ich uzupełnić ludźmi dawni ,  y . ddalo- 
nyrni , którzy te rzeozy nie tak sc sle brali.a

»Nie iest to zupełnie bsyką ; wiele i es t 
prawdy w  okolicznościach i w nauce inoralney- 
Podobne  widowisko mieliśmy niedawno. Do- 
tegoto przyszło z owym systematem oszuhań- 
stwa i oszczerstwa , iaki się obiawia codzien­
nie w  gazetach opozyoyynyoh przez nihczein- 
nę i nędzne' zacze pki ,  i przez codzienne kłam­
s t w a , hańbiąee w y ra z y ,  oskarżenia i sprzecz­
ności. [ to zmyślai.ą iawnie piekne uczucia i 
ża l e ;  lecz wszystko t o ,  iak towary w sklepia 
wyłożone,  tylko-tam, gdzie trzeba łatwowiernych 
podeyśó i ludzi mamić potrzeba. Cóż to znaczy? 
Nio iah próżność,  fałsz, mamona, pochlebstwo!  
gadanina, by zwabić znajomych i usidlić. Roial iści
00 się radykalistami czynią , radykaliści , ąo ro- 
ializra ebeą l iberal izować , starzy republikanie,  
którzy namieiętnie udaią , iż są za monarchiią , 
byli  służalcy despotyzmu , którzy wielbią wol ­
ność ;  Jaśnie  Wielmożni ,  którzy znaczenie otrą­
cili ,  dawniey iedni przeciwko drugim powstają­
c y ,  dziś po przyjacielsku sobie podaiąoy rękę,  
pby W ł a d z ę ,  htórey nie mogą otrzymać ,  prze- 
inooą zdobyć mogli ; a wszyscy n ierzete lni , 
chytrzy,  podstępni i pałaiący nienasyconą żądzą 
bogactw, honorów i u r z ę d ó w ;  a żadnego n ie­
ma,  któryby miał cuotę , poczc iwość ,  i otwar­
toś ć ,  którybybył  gorl iwy  o dobro publiczne ,
1 miał uszanowanie dla prawdy.  O T a  t y c i e  

dzież iesteśla
» T a  t o  o d r a ż a i ą c a  i w  s w y c h  ż y w i o ł a c h  

p o d z i e l o n a ,  l e c z  w e .  w z g l ę d z i e  z a m i a r u ,  d o  
k t ó r e g o  d ą ż y ,  j e d n o r o d n a  i n i e r o z e r w a n a  h o a -  
l i e y i a , s t a r a  s i ę  d l a  s w e y  w ł a s n e y  k o r z y ś c i ,  
p o r ó ż n i ć  z d a n i a ,  w y s ł a w i a n o  w o l n o ś ć  d r n k u  
w  f a ł s z z w e m  i p o r z ą d k o w i  l o w a r z y s h i e m n  i p r z e -  
c i w i a i ą c e i n  s i ę  ś w i e t l e ;  k t ó r a  ,  p o d e y r z e n i e m , 
n a y p o c z c i w s z y c h  i n a y p r z y c b y ł n i e y s z y c f a  l u d z i ,  
p r a g n i e  p o d e y ś ć  K r ó l a  i N a r ó d ; k t ó r a  n a  g e ł -  
d z i e  z  o b o i ę t n o ś c i ą  c z y n i  r a c h u b ę  z  u p a d k u  
M i n i s t r a ,  l o b  z  w y n i e s i e n i a  i a k i e g o  d u m n e g o  
c z ł o w i e k a ,  t a k ,  i ak  s ą s i e d z i  n a s i  i d ą  w  z a k ł a ­
d y  o  s i ł ę ' f i z y c z n ą  i a k i e g o  h o ł B c z n i k a ,  k t ó r a  
w s z . e l h i e y  n ż y w a "  s z t u k i  p o r ó ż n i ć  p r z y j a c i ó ł ,  
i n t e r e s s a  p o d z i e l i ć ,  p r z e s z k o d z i ć  p o ł ą c z a n i n  s i ę ,  
w s t r z y m a ć  r o z w i n i e n i e  n a s z y c h  i n s t y t u o y y ,  i p o ­
w s z e c h n e  w  P a ń s t w i e  r o z p r z ę Ż D i e  z d z i a ł a ć ,  b y  
p o d c z a s  r o z r u c h ó w  i n i e ł a d D ,  w s t ą p i ć  na p o d s t a ­
w ę  W ł a d z y .  T a k i e i n i  są  to  c i  l u d z i e ,  k t ó r y m  
n i c  i n n e g o  n i e p o z o s t a i e ,  b y  t y l k o ,  i ak  t o  m ó '  
w i ą  ,  w  w o d z i e  i n ę t n e y  ł o w i ć  mogl i .<r

»Pytarny się wszystkich , którzy niewyr*«"  
hit s ię  l es z cz e"  zupełnie p r a w d y ,  czy iest
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co b ar d z ie j  wyu zd an ego ,  bardziey godnego 
pogardy iab to,  oo ogólnie zowiemy O p p o- 
Oy c y i n .  Jahże nazwać inaczey ludz i ,  którzy 
każdego rana ocknąwszy się, i wziąwszy dzien­
nik urzędowy do rąk , ca nim go przeczytają , 
Wykrzykują: Mniey mi na lem za le ży ,  co w so­
bie z a w ie r a ; zawsze gotów iestem twierdzić 

I przeciwnie. P o w ie  nam ktoś , że dzień , do­
wiedziemy , że noc ;  środki Ministrów są be- 
teone, bo pochodzą od Minis t rów;  dobro po­
winno być z łem,  prawda fa ł szem,  przychy l­
ność zdrada;  powtarzamy to nieustannie,  nic 
t  tego n iewierząc ;  atoli tak często i tak upor- 
Czywie będziemy m ó w i l i , aż na koniec niewia- 
dowycb,  ł atwowiernych i niewolniczą tłuszozę 
Baśladniącyob, o lem przekonamy. Otóż obraz, 
taki codziennie widziemy,  tak, iak codziennie 
iesteśmy świadkami haniebnych zabiegów owych 
jorgieltników , którzy wygwizduią  to , czego 
nie roznmieia,  na dany znak okłaskuią , i dziś 
stawiliby na tap R a s y n a  i M o l i e r a ,  aby 
T r i s s o t i n o w i  i  V a d i  a s  o w i  pomyślność 
*apewnić.«

s Je żI i  chcec ie ,  aby opiniia waszey hołdo­
wała Opozyoyi ,  nadaycie iey p ierwey  sławę. D o ­
wiedzcie na m,  że ani w y ,  ni też c i ,  których 
chorągwiom poprzysięgl iśc ie,  nieohoą nabywać 
bogactw i władzy innemi ś rodkami,  tylko la­
kierni , iakie są właściwe poczciwemu cz łowie­
kowi ;  okażcie nam bezinteresowności  cnotę ;  
:<niechaycie twyob nędznych przeciwko oao- 

boin wymierzonych poc is kó w,  przezoo dośó 
Widocznie okaznie się wasza podła zazdrość i 
Wasza ślepa i nierozważna nienawiść ; a przy- 
Ł«ymniey staraycie s i ę ,  aby nie poznano,  że 
Wasza gorl iwość  około dobra pnblioznego nie iest 
c<em innem, iak tylko niecnemi zabiegami dla 
Waszego własnego interessu ; nie nsiłnycie 
Wprowadzać w obłęd opinii przez  kłamstwa a 
&>ywyższey Władzy  nie przerażaycie oszczerst­
wami i straszydłami. Porznćoie,  ieżłi macie si ł ę,  
ło pole niegodnych stroniotwa niezgód;  odważ­
cie aię wystąpić na plao nauki i dz ia łania; 
bądźcie szc ze rem i , chwalcie dobre ,  dla naby­
ci* prawa do ganienia teg o ,  co z łe m;  i ieźli  
koniecznie mnsieie mieć wła dz ę ,  toć przynay- 
ClDiey dowiedzc ie  światłemu n a ro d o w i , maią- 
Coinn dzielność i zdrowy ros om ,  że iesteście 
Csyzdolnieyszymi, naypoczc iwizymi , i że nie­
mocie i n n y c b , iak tylko istotnie patryiotyozne 

'miary.a
pLecz  pytamy się w a s ,  co będzieoie czy- 

1 gdy osiągniecie wł sd z ę?  W y R o i a l i ś o i l  bę- 
^riecież trwać dłużey w owem szkaradnym 
* liberalistami przymieren podobnym do Mi- 
^otsnrasa;  a W y  Liberal iści  1 dozwól ic ież,  abyś­

cie odtąd tylko niechętnym roisl istom nosil i  
ogón , lob byście im służyli  za podnóżek ,  
którego używszy,  ze wzgardą się odtrąca? Kto­
kolwiek z w y c ię ż y ,  którekolwiek stronnictwo 
odniesie przewagę;  zawsze będzie tylko iedna 
strona, iedne stronictwo, nigdy prawdziwa re-  
prezentacyia porządku towarzyskiego.  J a k ż e  
się wśród tych okoliczności  uposadnić, iak 
utrzymać? Przeciwko tey obłudney sile, wyrod­
kowi  podstępów i ł ga rs tw ,  powstanie nowa i  
straszna opozycyia,  z  całey w toku swoim wzro- 
słey przeszłości  złożoDa, innym podobna; potrze­
ba będzie nową odprawiać wal kę ; nowi Władz-  
cy cbytrością i oszohaństwem wyni es ien i , b ę -  
dą mogli się oprzeć tylko na podstawie prze-  
knpstwa i despotyzmu. Przyjac ió ł  i swoich 
stronników obdarzą maiątkiem F r a n c y i ; ależ 
wystarczysz ten maiątek dla nasycenia mnóstwa 
g łodnych,  którzyby cboieli zaiąó mieysce przy  
wielkim budżetowym stole, a gdy im zabraknie 
mieysca , będą gwałtem siedzących wypraszać 
gości i za drzwi  wytrąoać,  g d z i e  t y c h ż e  
n i e p r z e b l a g a u a  c z e k a  p u b l i c z n o ś ć  ?«

pTym sposobem będziemy nieustannie bu ­
dowali  i nasz polityczny byt zawsze na nowo za­
czynali.  Władzy  naszey zabraknie zaufania,  na­
szemu położenia bezpieczeństwa ,  naszym ia-  
stytucyiom stałości a wszystkkiemu zbywać bę­
dzie Da trwałości .  Półtuziua byłych Minis t rów,  
niechętnych ze swego oddalenia , tyle r ó w n i e  
politycznych karłów , którzy wspinają się na 
pa lc e ,  aby icb widz iano;  niektóre nikczemne 
dusze,  pełno dowcipów z łoś l iwych, przytem 
g łów zapalonych ; Autorów zarozumiałością na­
dętych, bez gróntowney nauki , którzy maią zaw­
sze na doręcza zapas pięknych mów i pięknych 
na wszystkie okolicznośoi uczuć ; takiemi to 
będą lu dz ie ,  którzy maią rozstrzygać los w i e l ­
k iego narodu. I gdy zepsowałi  , sfa ł szowal i  
Opiniia dla zburzenia stąOTłl<U a*9cey im W ł a d z y ;  
gdy Opiniia ta niebedzie umiała więcey  roz róż­
niać prawdy ód kłamstwa;  gdy prz y wj kn ie  do 
posłuszeństwa pochodzącego ze wzgardy  ker 
w ł a d c y ;  Gdy  się im oda każdego Ministra iah  
tyraDa , każdego aługę Władzy,  iako nmieiętne 
narzędzie,  każdego przyiaciela porządku irko 
prcedayDą i czci  pozbawioną istotę wystawiać ; 
iakiinże sposobem dla siebie samych ziednaią 
opini ia?  gdzież znaydą szanowne w ł a d z e ,  
czozonyoh urzędników,  czyste i bezstronne or ­
gany swey nauk i?  Lodzie- giną,  przesądy z o -  
staią. Bogdsyby byli  ostrożnymi ; owe błoto r 
którern roznmieia tylko osoby ( b r y z g a ć , pa­
da nakonieo na płaszcz Konznla,  na togę S ę ­
dz ie go ,  a ieżli  ze swey  strony ebeą się przy­
odziać temi atrybucyiami w ł a d z y ,  i a k ie  się za­



dziwią , że będą przedmiotem hańby i wrgar-  
dy. ł ioialirm przed lat trzydziestu iuż przed 
Królem zaginało , a Tron  pierwey upadł ,  aa 
nim nieszczęsny Monarcha tain uległ.a

sChełpl iwe owe dzienniki rozumisiaż, że 
polegaiąc dumnie na mniemau/óy s-wey niepod­
ległości  , na przywileiu hańbienia, które same 
sobie nadały;  sądząż , że żaląo się nieustan­
nie na przedayność sumienia i pióra ,  przekup­
stwa i frymarkę, swą rozszerzą powagę ? Nie- 
wiadouioż , że i oni utrzymuią swoich Minist­
ró w na połowie płacy lub poczekaniu. Z e  każ­
dy z nich ma upadłą , lob podobnie do drogie­
go Mesyisisza oczekiwaną W ł a d z ę ,  która swo­
ich pragnie ofiar , a nie cierpie rozdziału ser­
ca l Wiemy z ozego się składa owe stronnic­
two modnych Autorów i kobiet, owych małych 
wydzia łów naszyeh modnych pasibrzuchów , i 
owych zwodniezyoh domów, gdzie Indzie dum­
nego pochodzenia , wraz ze złotem prsekap- 
stwa ronią swe ryoerskie onoty i uozuoia na 
zielone sukna. I owi dzienni autorowie lab 
wyroboiey l iberal izmu,  lnb taieinnago r O- 
iajjzięu , uiaią także swą złotą rzekę ;• źródło 
iey  może wytryskać ze skrzyni bankiera lub 
z handlu zgorszenia i hańby. lob kaydaoy , 
chociaż ie bez wstydu noszą , są przecież zna- 
hiem Diewoli. Wszysoy dzwigaią to iarzmo , ia- 
ki  bać iest ich kolor i ioh polityka; naymniey 
wzgardy aasługuią c i ,  którzy przy codzien­
nych wyrobkach łgarstwa leszcze jakaś część 
dopuszczają prawdy.«

yNiepomniemy więoey, który z tycb prz e-  
daiocych kłamttwa, ważył  się twierdzić,  że ma- 
ssę narodu obwiniaią o obłudę,  sztnozne de- 
momtraoyie i wyrachowany zapał ;  ten to iest, 
co ten szlachetnie myślący spotwarza nsród,  
który swego  Króla z zaufaniem prsyymuie,  i 
ucieka się pod iego tarczę z otwartością, eo 
choiwych sławy w rozpacz wprawia ; nie masz 
tam malowidła,  nie ma obłudy. Poli tyczni  o b ­
łudnicy,  szczęściem nieliczni ,  są ci ,  co przez 
rachubę wyznaią z asa dy , a nie maią ich we 
swoim somieniu, które wedłog okoliaznosoi po- 
godzićby  chcieli  z niebem łub piekłem. Co się 
zaś tycze inassy narodu , zgromadyaiącey się o- 
Itoło T r o n u ,  przez  który tak świetnie iest re­
prezentowana,  ta zapewne ani na chwilę nie- 
dozwol i  zwodzić się kuglarzom, bo ma ufność; 
a odrzuca podstępy i kłamstwo, bo ma honor.a 

»Naród ten przekona się, •  z nim i iego 
K r ó l ,  iak zaufać ludz iom, którzy mówią o zgo­

dzie i i edoości ,  a wszystko co się Z ich 
słem nie zgadza potępiał j ;  którzy żądaią p°^ 
szechney amnestyi a wszystek zarząd w 
oakarzaią,  którzy nległotć swoię zaprzysisg".1̂  
i zuchwałe żądaią za to nagrody ,  którzy D,e 
chcą ,  aby oddalano, a iuż teraż gotuią *'*' 
podeyrzaD.ych. Przekona się wnet ,  że w_s*f* 
ko to ogranioza. się na niektórych d wnyck 1 
dziacb, którzy Die mogąc nic sami prze* \ _ 
podołać, wiele wrzawy wszczynaią dla zwab)8 
nia mnóstwa,  a meło złego w stanie są  uczy111 
gdy będą swey  nicości zostawieni.«

Dziennik:  G w i a z d a  gani D z i e n n i k i  °r 
pozycyi  roial istyczney, że nie tylko,  
win nieustannie o maiącem nastąpić odd«le  ̂
Ministrów, leoz że, się poważyły wymienić 
imienin zas tępców,  i życzeuia swoie 
w mieysoe rozporządzeń Królewskich poło*f  ̂
Nio bardziey nie sprzeciwia się, iak to, prflf  
dziweinu roiałistyoznemu sposobowi myśl 
Wszystkie takie zaczepki byłyby reiułtaiec 
b iegów stronnictwa , które chciałoby przek®0*^ 
że samo tyjko zdolne iest rządzić F r a n c y 1 * 
Leoz  wszystkie iego  okrzyki  nikogo nie Pj’* 
konaią ; Die uda si-ę mu nawet wstrząsnąć "  . 
dyteui Pańswa. Kto w zaufaniu upadku ter* 
nieyszego Ministeryium d  la  baisse  pol®fi8> 
złą czyni rachubę.

N i e m c y .
G a z e t a  p o l i t y c z n a  w M o n a c h * ® 19 

wychodząca zawiera pod d. 16 .  P a ź d z i e r n i k 8 ;

»Jego  Cesarzowieowsha Mość A r o y - * 1? 
F r a n o i s z e k  K a r o l  przyby ł  tu dzisiay pc 
łudnio o godz.  Soiey ,i wysiadł w pałacu Rt0 
lewskiin.c ,

Taż  sama Gazeta w  nadzwyczayoym ®  ̂
gathn umieściła obszerne zdanie sprawy wi,  
dem zranienia żyły tentney Królowey  J e y  ® 
soi i teyże uleezeuia,  a ostatni bulletyn g,
d«m stann zdrowia J e y  Król. Mości  wydaBy> 
pśewa w sposobie następoiąoym :

»Królowa J e y  Mość przepędziła noc *P 
koynie ; po godzinie 9 z rana odwiązano prI 
paskę ,  która na zranioną żyłę naypomy I °|8 
szy miała skutek ; teras w koło zranio®8® 
mieytoa iest otwór wielkośoi rozłupanego 
ka grochu , okazniący bicie tentna.a f ,

zKról J e g o  Mość i Królowa J e y  Mość r° 
kazali nayłaskawiey, za wszystek udział pod* 
kowaó i bnletyn zakończyć.*

*H a r t z. L o e .  W i n t e r - ,

(Do tego Nntnem G a z e t y  dołączony iest R o z m a i t o ś c i  Nnmer X L I V . )

fiedakcyia Józefa B e n s y j  Druk F i l i e r a .


